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Prenumerata 
w Radomiu 


domi 


z przesyłką pocztową : 


_ pnia 8 Września Narodzenie N. Maryi P. 


09 „ Im N.MP.ii.Gorgon. 
10 „o 4. Mikołaja z TolentynuW. 
„11 o, 4.Piotra M.i Emilina B. 


rz3 


Sobota, 27 Sierpnia (8 Września) 1888 roku. 


GAZETA RADOMSKA 


wychodzi w Niedziele i Ozwartki rano. 


Ogloszenia 
Zwyczajne za 1 wiersz pet: 
lub jego miejsce . ko 
Reklamy | wiersz gorniont. 
Nekrologi: za 1 wiersz 


ltedakcya i Administracya przy ulicy Lubelskiej Nr. 137 
otwarta od godz. 10 do 1 i od g. 4 do 6. 
Redaktor przyjmuje eodziennie od godziny 12-ej-do godz. 2-ej po południu. 


Rękopisy bez zi 


tezeżenin nie zwracają się. 


Wschód słońca dziś o godzinie 5 minut 26 
Zachód. » w w o» 6 „ 7 
. „godzin 13 „ 1 
owóisiniwi S%Y 42 


_ Prenumeratę przyjmuje w Radomiu: Rodakcya „Gazety Radomskiej 
handle win: pp. Gruszczyńskiego, 


- Kierunek „Gazety Radomskiej” to 
ilu 1-go Stycznia 1888 roku objął p 
Honryk Hugo Wróblewski, liteya- 
pmnikarz, 0. współpracownik „„Ki- 
Warszawskiego: i „Wielu, 


yka przetworów owocowych, 


__ Parę miesięcy temu wspominaliśmy w 
piśmie naszem, że p. Perkowski, specyali- 
sia, b. wychowanięc szkoły ogrodniczej 
warszawskiej, człowiek energiczny i przed- 
fiębiorczy, otwiera pod Radomiem parową 
fabrykę „Przetworów owocowych'*, 
Dziś z prawdziwą radością notujemy, że 
ta od paru dni jest już czynną i 
że jej wyroby za dni kilka pójdą w 
lt, jako produkt krajowy, sprowadzany 
dotąd w wielkich ilościach z zagranicy. 
_ Fabryka przetworów owocowych zbudo - 
mną zóstała i urządzoną na Glenicach 
atrudnia już kilkunastu rebotników i 


la nowego zakładu dopełnił w 
uroczyście ks. rektor Kraw- 


ryka mieści się w budynku osobnym 
względem urządzeń jest ostatnim 
mem acz iza 
szyny i maszynki do obierania, oczy- 
8 ia owoców i jarzyn, do wydrąża: 
znich pestek, do krajania i prasowa 
m nizmie nieraz =dręd YE 
ym a działającym szybko i z akurat- 
ności ideą wieła riek wości i interesu. 
ie wielkie suszarnie do suszenia 0- 
, parownice, kotły do wyrobu mar- 
itd., poruszane zapomocą pary, u- 
Są z niemałym kosztem. 


bryka „Przetworów owocowyc! 
dług uprzejmie udzielonych nam ob) 
_ przez samego właściciela, wyrabiać 


rodzaju su5ż owocowy i z wi 
rzyw, susz kartofiany (dla armii), marm: 


Po BURZE 


OBRAZEK 
przez 
Klemensa Juncszę. 


XI. 


zez kilka tygodni, podczas których 
znajdowała się ciągle w domu pani 
lysławy, Kamiński nie zajrzał do 8io- 
j ani razu. Nie chciał się narzucać, wo- 
lał pozostać zdaleka i cieszyć się nadzieją, 
» z czasem, gdy wrażenia bolesne pod 
$ jem czasu złagodzone zostaną, gdy 
asia uspokoi się cokolwiek — będzie mógł 
Podjąć na nowo staran 
___ Wolał oczekiwać, aniżeli przyjść w porze 
ni iwej i stracić nadzieję na zawsze... 
Była ona zbyt droga dla niego, ażeby ją 
ł na jedną kartę postawić. 
_. Zdaleka się więc trzymał i czekał, ufa- 
Że czas najlepszym i najwierniejszym 
przymierzeńcem mu będzi 
__W Warszawie bywał często i o ukocha- 
swojej najbardziej szczegółowe miał 


=] 
1 


powraca, że na twarzy zaczyna się 
delikatny rumieniec, biała rą- 
Coraz mniej szczupłą, miej przezro- 
się staje... 


Wiedział, że zdrowie jej z każdym , 


Michalskiego 1 Koźmińskiego, 
bia | 


— ksiygarnie: pp. Grrolimana, Zuckra i Dubeltowej; składy papieru; Ralkowolkiogo | Pajączkowsliogo ; 
oraz handel towarów kolonialnych p. Woyciechowskiego. 


lady, sery, powidła, octy i musztardy owo- 
cowe, słowem, wszelkie przetwory z owo- 
ców, za które bajońskie sumy wysyła Pol- 
ska i Cesarstwo zagranicę — oraz przy 
dalszym rozwoju fabryki i wina owocowe. 

Fabryka na _Glenicach jest doniosłym 
faktem dla właścicieli sadów, którzy ma- 
i za LAI ie I reziwł surowych 

o cenach normalnych, będą mogli pode 
nieść hodowię drzew binóóowych » Pte) 
sposobem podnieść w pewnej mierze i go- 
spodarstwo' rolne, chylące się obecnie do 
coraz większego upadku. 

Z naszej strony nóweta: przedsięwzię- 
ciu, prowadzonemu umiejętnie i energi- 
cznie, mającemu dużą przyszłość przed 
sobą, składamy serdeczne życzenia najpo- 
myślniejszego rozwoju, jako pracy rzetelnie 
obywatelskiej, pódjętej dla dobra i pożytku 
kraju i okolicy. i 

końcu” notujemy skwapliwie, że za- 
kład p. Perkowskiego otrzymał już zamó- 
wienia na dostawę wyrobów swoicl do: 
Warszawy, Petersburga i Tomska,. oraż 
prób suszu kartofianego do Londynu. 

« Szczęść Boże! nowej gałęzi przemysłu, 
powstającego pod murami naszego grodu. 

G. R. 


DOLA WIEŚNIACZA, 


Rosła w dąbrowie brzoza płacząca, 
Zwisłe gałązki jej wichry pieszczą, 
Szumią listkami, piosukę szeleszczą ; 
Jedna 0 dragą gałązka trąca. 


Zimokłe, przęziębłe chłodem jesieni 
Do pnia drzewiny dziecię się tuli, 
Ciepła chce skrzesać z piersi kamieni, 
Kiedy go brakło w piersi matuli, 


Martwa drzewina dziecię przygarnie, 
Ciepła udziela, przed wichrem chroni, 
Smętnym szelestem piosnkę wydzwoni, 
Do suw kołysze — zmniejsza męczarnie. 


10 tem wiedział także, że Zosia już nie 
płacze tak często, nie zamyśla się jak da- 
wniej godzinami całemi i Że o listach, któ- 
re pani Władysławie do schowania powie- 
rzyła, nie wspomina wcale. Były to wiado- 
mości pocieszające, a siostra utrzymywała 
go ciągle w nadziei, że z czasem cel jego 
marzeń zostanie spełniony. 

On ją tak kochał, tę wątłą, bladą dzie- 
weczkę, która w samem zaraniu życia wy- 
rzucona z rodzinnego gniazdka, na tułaczkę 
pomiędzy obcych pójść musiała, która prze- 
cierpiała i przebolała tak wiele. Dotych- 
czas była związana słowem, była narze- 
czoną innego — dziś zmieniły się rzeczy, 
tamten stosunki zerwał, porzucił ją na 
zawsze, Cóż więc na przeszkodzie stać ino- 
że? a jednak Kamijski miał pewne obawy. 
O sobie niewiele rozumiał, wątpił czy po- 
trafi wzbudzić przywiązanie i uczucie. 

W miarę jak Zosi przybywało zdrowia, 
budziła się w niej dawna energia. — Nie 
taka energia, jak ją ludzie zwykle rozu- 
mieją, hałaśliwa, głośna, rzucająca się, 
lecz przeciwnie cicha i zrezygnowana, ła- 
godna a wytrwała. 

— Dość już spoczynku! — mowiła sa- 
ma do siebie — nie mogę być dłużej cię- 
żarem tej zacnej, szlachetnej kobiecie, nie 
mogę jeść jej chluba, zapracowanego cięż- 
ko... nie! 

Upatrzywszy chwilę, kiedy pani Włady- 
sława sama się w swoim pokoju znajdo- 


Śpi już dzięcina; znów się przobudzi, 

1 po raz setny spojrzy i zaśnie; 

Śpi, aż chłód nocy krew z żył wystudzi, 
W oczach zakrzepłych blask życia zgaśnie! 


Mija noc czarna; słonko już świta... 
Pola jesienny chłód okrył szronem ; 
Sroka złowieszczym wrzaskiem dzioń wita, 
7 drzowa kruk płacze nad dziecka zgonem. 


Lali, dziecino — zwiędła roślino, 
Czemu kosiarza ręka tak wcześnie 
Na pnia cię ścięła i grobów pleśnie 
Barwę młodości kryją ruiną?.. 


A. 08 ż 
dali, dziecino, i ja cię płaczę, 

w moich oczach łoz morze wzbiera ; 
Wtedy łzy oschną, kiedy zobaczę, 
Żę was tak nędznie mniej śmierć pożera! 

t Stanisław Pałka, |, 
+ Listy z 


Sandomierza, 
YL 


400 tomów, przeważnie treści belletrysty- 
czno-literackiej. Podwaling tego zbioru 
stanowiły ofiary dobrowolne, do których 
Szanowny bibliotekarz uiniał ić, 
skłonić niemal swoim przykładem i wpły- 
wem moralnym a szczególniej z pomiędzy 
ofiarodawców odznaczył się doktor K. 
przez złożenie naraz stu tomów. 


wała, Zosia weszła pocichu, ujęła rękę . 


swej” chwilowej opiekunki i ucałowała ją, 

— Żosiu! a to co? 

— Podziękować ci przyszłam, droga pa- 
ni, za twoją dobroć, za wszystko, co uczy- 
niłaś dła mnie, za opiekę... prawie że za 
życie, bo gdyby nie twoja pani opieka, kto 
wie, czy nie. znajdowałabym się teraz na 
cmentarzu, pod ciężką mogiłą. 

le bądź-że dziwną, moje dziecko, 
życie Bóg daje, a nie ludzka opieka... 

— Bóg daje wszystko i takie serca do- 
bre, jak twoje, pani, jest Jego najpiękniej- 
szym darem. 

— Po co ty to mówisz, moje dziecko? 

— Aby ci podziękować pani i aby cię 

zarazem... 

— Achl co za duch niespokojny! — za- 
wołała pani Władysława z uśmiechem — 
dokądże cię znów ciągnie jakiś chochlik? 
Qzy znów na cygańską włóczęgę między 
obcych... 


— A tóż mam robić? Pójdę, postaram 
się o miejsce, dzieci znów uczyć będę... 

— I znów zachoruję, znów utracę zdro- 
wie, które cudem prawie wróciło i zmar- 
nuję życie zdaleka od swoich, w otoczeniu 
ludzi okojętaych, nieznanych... 

— Jeżeli taki jest mój los! 

— Moje dziecko, najgorszy bywa ten 
los, jaki sobie sami przeznaczamy. Zkąd 
ty możesz wiedzieć, że taki jest twój los? 

— Tak mi się zdaje przynajmniej. 


Ta pierwotna ilość dopełnia się co mie- 
siąc przez wypisywanie nowych książek z 
Warszawy a zamierzonem jest nabycie 
wszystkich klasyków polskich, ruskich iob. 
cych. Dziś jaż posiadamy Mickiewicza, Pusz- 
kina, Tołstoja, Kraszewskiego, Jeża i Do- 
stojewskiego; ustawieni obok siebie na 
półkach skromnej szafy, przedstawiają wi- 
dok dwóch dopełniających się kultur w świe- 
Qie rzeczywistości i w świecie ideału. Szan, 
bibliotekarz jednak nie ogranicza się na 
zgromadzeniu książek, lecz zaprowadził 
ułaćwienia, zniewalające niemal członków i 
ich rodziny do czytania dzieł posiadanych. 

Tak więc nie poprzestając na powszech- 
nie uznanych zasługach w charakterze 
przewodnika młodzieży, profesor K. oboc- 
ie przeniósł swoją staranność pedagogi- 
eżną i na pokolenia starsze. R 

Niezmiernie też wiele korzyści umysło- 
wej przynosi nam resursa i ze względu na 
znaczną ilość zaprenumerowan) pism, 
szczególniej tygodniowych i miesięczników. 

2 polskich wyróżnia się „Ateneum*, z 
rosyjskich „Goniec Europy* i „Ruska 


"To ostatnie pismo, mało jeszcze u nus 
źmaneę odznacza się z pomiędzy ogólnej 
rzeszy wydawnictw powagą ściśle nauko- 
wych artykułów i > EAT przewod. 
niej idei. „Goniec Europy* ma już ustaloną 
sławę pierwszorzędnego organu piśmienni- 
czego. W o węeje naszych codziennie nie- 
mal spotykamy wyjątki z „Grażdanina”, 
„Świeta*, „Nowego Wremieni*, gdy tym- 
czasem zapoznajemy zupełnie tak ważny 
dla nas prąd ogólnie cywilizacyjny, repr- 
zentowany w dwóch powyższych wydawni: 
ctwach, a który jak potok górski, to ciszej, 
to głośniej, lecz zawsze i niepowstrzyma- 
nie toczy wody swoje poprzez niwy dzie- 


we. 

Tak więc ze wszech miar błogosławioną 
była ta chwila, kiedy. zmarły już obecnie 
pan naczelnik Nowicki powziął myśl zało- 
łenia w mieście naszem resursy, która 
dzięki staraniom przewodniczącego, pana 

— A mnie zupełnie zdaje się inaczej. 
Czy możesz poświęcić mi chwilkę czasu? 
Qzy będziesz mogła mówić spokojnie, cho- 
ciażbym nawet poruszała jakieś zugrzebane 
popioły... 

— Starać się będę... 

— Usiądź więc i posłuchaj. Kiedy przed 
laty młodziutka, prawie jeszcze dziecko, 
oddałaś komuś swoje uczucie, zdawało ci 
się wówczas, że przeznaczeniem twojem 
jest być najszczęśliwszą. istotą na ziemi. 
Kochać, być kochaną, spędzić życie wśród 
pól, łąk i lasów, w ukochanej wiosce ro- 
dzinnej, w tym malutkim światku, który 
by ci jednak był za cały świat wystarczył. 
Przypomnij sobie, moje dziecko, czy nie 
takiem wydawało ci się wówczas twoje 
przeznaczenie, 

Zosia westchnęła zamiast odpowiedzi. 

— A później, później, gdy grom bił za 
gromem, cios uderzał za ciosem, klęska za 
klęską, gdy utraciłaś ojca, brata i jeszcze 
kogoś .. gdy przed oczami 'krwawiły ci się 
łuny pożarne, gdy dom wasz przestał być 
waszym domem, a schorowana matka z 
młodszą twą siostrą nie miała dachu nad 
głową, gdy musiałaś pójść w Świat, na 
przykrości, na niedolę — wtenczas zdawa - 
ło cisię, że twojem przeznaczeniem jest 
tylko cierpieć, płakać i czekać. 

-— Ozyż nie miałam słuszności ? 


(D. c. n.) 
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sędziego K. zwycięzko przetrwała, najtru- 
dniejsze, bo. pierwsze chwile rozwoju i 0- 
becnie już, o ile się zdaję, coraz pewniej 
py a ustalenia swojego bytu. Rh, 
'wodem tego jest o okoli - 
czność, że nie tylko mieszkańcy Sandomie- 
rzą zapisują się na członków, ale i obywa- 
tele ziemscy, głównie w celu korzystania z 
biblioteki, co tem jest konieczniejsze, że o 
ile wiemy, w okolicach naszych nie przy- 
jał się jeszcze zwyczaj zbiorowej prenume- 
raty i zakupu książek, który; jedynie tylko 
może zastąpić większe księgozbiory i roz- 
lewać dobroczynne światło pomiędzy 
inteligentnych. A 


Wiadomości bieżące. 


„Mosk. wied. 
tworzeni: 


cyj, ministeryum postanowiło otworzyć no- 
wą szkołę dla osób, posiadających średnie 
wykształcenie i zajmujących się praktyką 
przy budowie i eksploatacyi kolei. Kurs 
szkoły będzie roczny i głównie praktyczny. 
Tytuł technika komunikacyj może być ró- 
wnież uzyskany po złożeniu specyalnego 
egzaminu przed komisyami, które funkcyo- 
nować będą we wszystkich miastach gu- 
bernialnych przy zarządach orkęgowych 
komunikacyi. Osoby, kształcące się we 
wzmiankowanej szkole, otrzymują przy 
wyjściu z niej tytuł technika komunikacyj 
z przynaleźnemi mu przywilejami. 

Ministeryum oświaty wyjaśniło, iż o80- 
by, które ukończyły kurs instytutów nau- 
czycielskich, nie mogą być dopuszczane do 
egaminów na posady t. zw. wychowaw- 
ców. gimnazyalnych. 

Ponieważ osoby, przychodzące odwie- 
dzać więźniów żydów, rozmawiają z nimi 
żargonem, którego dozorcy więzienni, asy- 
stujący przy rozmowie, nie rozumieją, 
przeto używanie żargonu żydowskiego w 
rozmowie x więźniami stanowczo jest 
wzbronione, a osoby, które, mimo. przestróg 
dozorców nie przestaią nadal rozmawiać, 
zostaną natychmiast z parlatoryum wypro- 
szone i utracą prawo ponownego widzenia 
się z więźniem, 

Projekt budowy w Koluszkach central- 
nego dworca dla kolei: wiedeńskiej, fabry- 
czno-łódzkiej i. iwaugrodzko- dąbrowskiej, 
znown poruszony został, Pomiędzy inte- 
rosowanemi toczą się układy. Podług pro- 
jektu nowy dworzee urządzony ma być w 
ten sposób, ażeby pociągi odchodziły i 
przychodziły na wszystkie trzy koleje z 
uwzględnieniem szerokiego toru kolei iwan- 
grodzko-dąbrowskiej, Koszt budowy obli- 
czony został w przybliżeniu na sumę rs. 
80.000, odpowiednio rozłożoną na trzy 
wzmiankowane koleje. 

„Grażdanin* donosi, że wkrótee rozpa- 
trywany będzie projekt ustawy o zrówna- 
niu praw kobiet i mężczyzm w zakrosie 
dziedziczenia, 

W ostatnim numerze „Zbioru praw* 0- 
głoszoną została — zapowiadana już po- 
przednio — zmiana przepisów w opłatach 
gildyjnych, na mocy której sukeesorom 
zmarłego kupca wolno jest prowadzić dalej 
handel za dokumentami, wykupionemi na 
imię zmarłego, aż do upływu terminu tych 
dokumentów. Wyjątek zachodzi w tym 
wypadka, jeżeli sakcesorowie dzielą się po- 
zostałemi kapitałami. Wówczas każdy x 
nich może prowadzić proceder tylko po 
wykupieniu dokumentów na swoje własne 
imię. 

Kwestya żydowska. Jak donosi „Nowoje 
'Wremia*, znaczna część członków komisyi 
hr. Pahlena oświadczyła się za. rozszerze- 
niem granie miojse, w których wolno żydom 
zamieszkiwać. 


Dzienniki ruskie donoszą, że ministe- 
ryum spraw wewnętrznych ukończyło u- 
kłady z Franegą o konwencyę e0 do wy- 
wozu bydła, owiec, nierogacizny oraz pro- 
duktów z wieprzowiny z Rosyi. Zgodnie 
x nową konwencyą, która określa dokła- 
dnie również i środki przeciw zarazie, 
przemysłowcy i roluicy z Rosyi zyskaj 
znaczne ułatwienia i przywileje, szczegó! 
niej dła wywozu produktów, z wieprzow. 
ny. Wywóz ten, wskutek zmniejszoni 
ela na 8 franków 50 centymów od stu ki- 
logramów więprzowiny, zwiększy niewąt- 
pliwie w znacznym stopniu wywóz tego 
produktu za granicę. o się zaś tycze 


- 


xozmiarów, jaki wywóz bydła, owiec, nie- 
rogacizny i produktów mięsnych przybrać 
może, to, według danych statystycznych, 
zbieranych przez departament rolnictwa i 
przemysłu rolnego, w ciągu ostatnich trzech 
lat wysłano z Rosyi 314.650 sztuk niero- 
gacizny za rs. 6,927,000, a eksport pro- 
duktów z wieprzowiny wyniósł w r. 1886 
44472 pudów za sumę 216.000 ra., pode 
czaa gdy w zeszłym roku wywieziono 
54.000 pudów za rs. 300.000. Eksport 
wieprzowiny, przewidywany w roku bie 
żącym, powinien przenieść 100.000 pudów,, 

Z rozporządzenia władzy edukacyjnej 
zamknięte zostały w Warszawie następują” 
ee zakłady naukowe: czteroklasowa pen= 
sya żeńska, utrzymywana przez p. Broni- 
sławę Leśniewską; szkoła kursu nowoży- 
tnych języków, utrzymywana przez kai 
żnę Masalską i jednoklasowa szkoła żońska, 
utrzymywana przez p. Jadwigę Pigłowską, 

„Swięt* donosi:  „Przystąpiono już do 
odłania kolosalnego pomnika Cesarza Ale- 
ksandra Il-go, przeznaczonego dla Króle- 
stwa Polskiego. Model pomnika jest dziełem 
artysty-rzeźbiarza A. M. Opiekuszyna i ode 
anacza się artystycznem wykończeniem oraz 
głęboką myślą. Ogólna wartość pomnika 
wynosi 80.000 rs., koszta zaś odlania wy- 
noszą 15.000. Inieyatywa ustawienia pom= 
nika pochodzi od jonerał - guberuntora 
Hurki*, 


7% miasta. 

Wiadomości kościelne. Przypadująca 
dziś uroczystość Narodzenia Najświętszej 
Maryi Panny sięga odległych wieków. 

Według najściślejszych obliczań i wiary, 
przechowanejjprzez tradycyę, Matka Zbawie 
ciela świata przyszła naświat d. 8 września 
w Nazarecie za panowania nad żydami Fe= 
roda a za rządów cesarza Augusta czyli W 
738 r. od założenia Rzymu, 

Piereszą i najdawniejszą pamiątką tego 
święta, są Sakramentarze papierzy Leona 
Wielkiego i św. Grzegorza, gdzie jest mó- 
wa o uroczystości Narodzenia N. Maryi 
P., tudzież wzmianka o mszy i modlitwach 
na ten dzień przepisanych. Już przed VII 
wiekiem święto to powszechnie zet gz 
no. w kościele, a przed końcem IX. wieku, 
było ono jednem z najuroczystszych świąt 
we Francyi. 

Od połowy XII w. uroczystość tę obcho- 
dzono na wschodzie z równą gorliwością, i 
z takim samym przepych  j najwię” 
ksze święta kościoła. Gdzie tylko rozlegały 
się słowa: Ewangelii, tam dzień Narodzin 
Matki Bożej bywał w uroczystej powadze. 
Ś. Damian już w wieku XI zalecał wier- 
nym, aby z największą uroczystością dzień 
ten obchodzili. Papież Łap przy- 
dał do niego oktawę; Grzegorz 
do postu w wigilję, i ten, choć nie 
zem, stał się pobożnym zwyczajem, zacho- 
wywanym szczególniej w starodawnej Pol-- 
sce, Innocenty XI przez dekret śwój z 
pamiętnego roku oswobodzenia. Wiednia 
(1683) święto Narodzenia Matki Bożej, 
uczynił obowiązującem cały kościół po- 
wszechny. Dodać nam tu trzeba, że imię 
Najśw. Panny, przez wiele wieków zabro- 
nione było tak w Polsce, jak i w Hiszpanii, 
dawać niewiastom nawet krwi królewskiej, 
a to przez wysokie dla Maryi uszanowa- 
nie. Nawet w akcie małżeństwa króla pol. 
Władysława IV było zastrzeżonem, iż Ma- 
rya Ludwika księżniczka Nevers, jako 
małżonka pomienionego monarchy, nie 
miała używać imienia Maryi, tylko zacho- 
wać imię Ludwiki (Gaume: Catechisme). 
Pod wezwaniem czyli tytułem „„Narodzeni: 
N. Maryi Panny, było 1 jest wiele kości 
łów tak świeckich, jak i zakonnych na 
przestrzeniach ziem dawnej Polski. 

W kościele parafialnym podczas sumy 
dziś w sobotę słowo Boże głosić będzie ks. 
Piontek. Dnia 9-go września o godz, 7-ej 
rano prymarya ź wyst. Najś. Śkre, og. 
9-6j msza św. której słuchać będą ucznio- 
wie wszystkich zakładów naukowych, o g 
11-ej suma z nauką katechizmową, wy- 
głoszoną przez: ks. Sławińskiego; o/ godz. 
4-0j Z 

e W iele po- Bernardyńskim w 
czasie sumy kaząć będzie ks. rektor Kraw- 
Czyński. 

Jutro t. j. w niedzielę o godz, 8 ej rano 
godzinki o Najśw. Maryi Panny, o godz. 9 
wotywa, o godz. 11-ej suma, w czasie kt 
rej kazać będzie ks, rektor Krawczyński; 
o godz. 5-ej po połud. nieszpory. 


Na wpisy dla niezamożnych uczniów 
Aina? jego w Radomiu w re- 
dskcyi naszej złożono: Ęj 

Wskutek pogodzenia się w sprawie mię- 
dzy p. Antonim P.., i p. Walentym Bik... 
ip. Władysławem Du.., pan P... składa 
15. trzy. 

F.S. rubel 1. 

P. Edmund Jankowski, b. inspektor 
szkoły ogrodniczej, znakomity, pomolog; 
redaktor „ogrodnika Polskiego", zawii 
ma wkrótce do naszego miasta, 

Do Błotnicy. Dziś przypada doroczny 
odpust, ka czci Najświętszej Maryi Panny 
w Błotnicy, dokąd tlumy pobożnych z Ra- 
domia podążyły złożyć hołd Matce Zbawi- 
ciela. 

Z miasta (0 do miejsca, słynącego 
cudami, podążyła liczna kompania, oprócz 
wielu osób, które corocznie udają się tam, 
jako do miejscowości tradycyą uświęconej. 

W teatrze letnim we czwartek ubie- 
gły, zobrało się grono miłośników muzyki, 
pociągniętych nadzieją usłyszenia polskie- 
go może „Mozarta im spe. W interesie 
samegoż małego koncertauta powiedzieć 
należy, żeśmy zawiedzeni zostali, nie co do 
jego, istotnie wiele obiecującego talentu, 
ale co do kierunku, jaki temuż nadany 
został. Tak zdumiewające i wczesne zdol- 
ności, o ileż lepiej uwydatniłyby się w do- 
kładnem i porządnem odegraniu jawiej 
m. p. soratiny Clementi'ego, gdy tymcza- 
sem, podobne, sztucznie wysilone produk 
cye, czynią wrażenie, dające się streścić 
chyba tylko w słowach: „Przestańcie, bo 
się źle bawicie !'* 

Co się tycze występu mirtystów teatru 
poznańskiego — to było zupełnie bez za- 
rzutu. P. Śyciński znakomicie odtwarza 
typy włościan — p. Zawadzki zaś i panna 

jnkiewiczówna, jako artyści wyższej miś 
ry i wysoce utalentowani, zbierali zasłu- 
żone oklaski. 

Zabójstwo. Onegdaj w t. zw. „Nowej 
karczmie”, naprzeciw koszar tuż za rogat- 
ką warszawską, żołnierz artyleryi w kłó- 
tm i uniesieniu uderzył tak silnie motyką 
w oe starozakonną Michlową, właści- 
cielkę szynku, że ta w tej chwili padła bez 
życia. 

Przyczyną kłótni a następnie targnięcia 
się na życie Michlowej ma być miłość, jaką 
kanonier rozbudził w sercu swem dla córki 
zabitej, która, jako matka, przeciwną była 
afektom chrześcianina. 

Zwłoki Michlowej pochowano wczoraj. 
Kanonier jest aresztowany i zostaje pod 
śledztwem. 

Nowy szwindel. Z przyczyny opodat- 
kowania zapałek cena ich na prowincyi 
tak się podniosła, że za paczkę, kosztującą 
przedtem 3 grosze, trzeba płacić 8 groszy. 
Wiadomo, że nasz najpoczciwszy handlarz 
na każdym kroku skorzysta z danej okazyi, 
a podwyższenie akcyzy od jakiegokolwiek 
towaru jest dla niego najlepszą dla szwin- 
dlu okazyą. Otóż z przyczyny obłożenia 
banderolą pudełek z zapałkami, solidarni 
małomiasteczkowi, sklopikarze, ceng ich 
podnieśli do marimum,  usprawiedliwia- 
jąc się zdziwionym kupującym nałożeniem 
na zapałki tak wysokiej orłakt akcyznej. 

Wskutek tej drożyzny zapałek wieśniacy 
znowu powrócili do krzesiwa i hubki. 

Wobec tego byłoby rzeczą pożyteczną 
i nąturalną ogłosić rozporządzenie właści- 
cielom fabryk zapałek, aby na każdym pu- 
dełku oznaczyli stosowną do gatunku i 
ilości zapałek cenę, jak to się praktykuje 
z wyrobami tabacznemi, a przeż to powię- 
kszyła by się konsumcya i odjęta by została 
możność wyzysku. 

_ Listy. Z miejscowego urzydu pocztowego 
nie mogły być wydane listy z powodu na- 
klejenia na nich marek nieodpowiednich: 
do Dorpatu Wandzie Pongli i do Borysow- 
ska Bukieszowi. 

Telegram, niedoręczony przez miejsco- 
WY u telegraficzny, odebrać może za 
okazaniem legitymacyi pp. Lucyan Las- 
kowski. 

„Dla czytających. Ostatni namer „Zdro- 
wia pisze: Każdą książkę, wziętą z wypo- 
życzalni, należy przed czytaniem starannie 
wytrzepać i opylić, a kartek podczas czy- 
tąnia bezwarunkowo nie przewracać zwil- 
żonym palcem, lecz zawsze suchym i nigdy 
nie zwilżać palca ustami, co, niestety, jest 
awyczajem bardzo rozpowszechnionym przy 
przekładaniu kartek w książce i liczeniu 
pieniędzy papierowych. 


Podatek kwaterunkowy na rok Jggą 
pobierany jest w gub. radomskiej wegj 
normy, zatwierdzonej przez p. Ministra 
finansów. ZR 

1) Od właścicieli domów w miastach qq 
iIli-go rzędu w stosunku 1000 od po- 
datku podymnego. > 

2) Od właścicieli w miastach V-go ry 
da w stosunku 50% od podatku pędy. 
nego. z 

3) Od przemysłowców i kupców w mią. 
stach 309/9 od czystego ich dochody, 

4) Od_ właścicieli ziemskich po 97,07 
od podatku dworskiego. waj 

5) Od kolonistów I-go rzęda w osadach 


| i wsiach po 52 kop. od kolonii. 


5) Od kolonistów Ll-go rzędu w osadyeh 
i wsiach po 26 kop. od kolonii, 

Konfiskata. Policya skonfiskowała zę. 
psutej baraniny około 20 funtów, odebrą- 
nej 0d rzeźnika zamiejskiego z Młodzją. 
nowa, Arona G., którą stosownie do opinii 
lekarza miejskiego, dr, Suligowskiego, zni. 
SZCZONO. 

Trzech ptaszków pobytowych, przyby- 
łych do Radomia jedynie tylko w celu krę. 
dzieży, policya przyaresztowała i odesłał 
ich pod strażą do właściwych miejsc zą- 
mieszkania. 

Srebrną bransoletę, znalezioną przed 
kilku dniami w ogrodzie Cerowym, 0- 
debrać można w biurze p. policmajstea m. 
Radomia za udowodnieniem. 

Skarb siedemnastomilionowy, odkryty 
przez włościanina Lowaczko w gub. czef- 
nihowskiej, o którym pisały obszerne 4r- 
tykuły wstępne pismu warszawskie — jest 
najzwyklejszą... kaczką dziennikarską, ję- 
kie w czasie kanikuły dość czysto puszczają 
w Świat t. zw, dzienniki senzacyjno, 


4 okolicy. 


Z Kazanowa korespondent nasz pisze: 

Duia 31 września nad ranem spokojąe 
miasteczko nasze rozbudzone zostało zło- 
wrogim okrzykiem gore! a krwawa łun, 
słupy iskier i dymu wskazują kierunek, 
jednocześnie mówiły, że większy budynek 
pożar wybuchnął. 

Ochłonąwszy ż pierwszego wrażenia, ją- 
ko tako ubrany wypadłem w stronę ognia, 
gdy sky takowy młyn wodny amerykański, 

lubę naszego miasteczka ogarnął! 

Ogień podłożony pod dachem, roztlewał 
powoli, lecz wtargnąwszy do środka mły- 
na, gdzie napotkał wielką ilość palnego ma- 
teryału, z niesłychaną siłą wybuchnął. 

Ratunek był niemożebnym! Swoim po- 
rządkiem nięzaradność i przestrach w piery- 
szej chwili sprawiły, że wszyscy z wrzawi 
i lamentami biegli do ognia, lecz z rękan 
próźnemi. "Tymczasem ogień trzeszcząc i 
sypiąc słupy iskier i dymu, powolutku za* 
czął pełzać do mostu! 

Strach nas ogarnął; skoro most się spali, 
rób co chcesz, do miasta się nie dostaniesz, 
atu z jednej strony płomień od młyna, 
z drugiej strony staw, Kilku z gdważije 
szych, zmoczywszy głowy, chyłkiem koło 
młyna na most się dostało i ten wodą oble- 
wając, ocaliło! Dwie godziny czasu star= 
czyło, by 400 korcy zboża, 1500 rs. warta- 
jącego imłyn 12.000 rs. kosztujący obróciły 
się_w perzynę. 

Przyczyną pożaru była podobno zazdrość 
młynarz sąsiednich. Młyn produkował du- 
żo i dobrze, zasilając i Itadom mąką. 

Bagiński 

Z Solca nad Wisłą otrzymujemy pismo 
następujące: 

Klęska pożaru, jaki przed laty 12 ni- 
wiedził osadę naszą, zwolna coraz bardziej 
się zaciera. Zamożniejsi, posiadając ja 
taki kapitalik, rychło zdołali siedziby śne 
przyprowadzić do pierwotnego stanu, 0 
wiele za to ciężej i oporniej przyszło to 
biedniejszym i gmachom, utrzymywanym 
z grosza publicznego. Solec bowiem, mimo 
swego położenia nad spławną rzeką i stacył 
parostatków żeglugi na Wiśle, odrzucony 
jest od arteryj komunikacyjnych, wskuł 
ożego nietylko dogodnych warunków ruchu 
handlowego lub przemysłowego, ale nawet 
własnej nie posiada poczty, a po listy dó 
odległego 6 wiorst Lipska zgłaszać się 
trzeba. ś 

Cała zatem: produkcyjność mieszkańców 
i okolicy ogranicza się na kulturze rolni 
że jednak zboże ostatniemi czasy — I 
wszędzie — nię dopisało, już to wskutek 
ogromnej zniżki, braku popytu; jakoteż 
nieurodzaju lub klęsk elementarnych — 


k al 


4 ciężko ludziskom przychodzi poź 
ż się na nogi. 

__ Pomimo to osada z rokiem każdym po 
pożarze najdrobniejsze nawet zacie. 
. dy i przybiera coraz okazalszy wi- 
dok. Nie mało do jej upiększenia przyczy- 
"ai Brac kościoła Reformatów, 
który wówczas również zgorzał i ze wzglę- 
ma to, iż posiadamy farę, kościół św. 
na cmentarzu, oraz w pobliżu nad 
kościołek św. Stanisława — miał 
yć zamknięty a dzięki jedynie zabiegom 
iwej staranności kilku, miłujących 
zabytki obywateli, został odre- 
— w roku zeszłym blaszanym 
ryty — a w bieżącym zewnątrz 

jtrz odnowiony. 
m to właśnie punkcie mam kilka 
powiedzenia: Kościół w wewnątrz 
eleniu zaopatrzono w malowidła pę- 
miejscowego malarza p. D. Malowidła 
zamiast podnieść ducha i czynić 
mne wrażenie swą harmonijnością, 
iły ściany, rażąc oczy kontrastem 

u i rysunku. 

żaprószenie obywateli pp. M. i W. 
zdolny malarz p. Kopiński (któ- 
wr. b. ks. kanonik Bąkowski w Zwo. 
pwierzył odnowienie kościoła) wy- 
mał na frontonie robotą dekoracyjną 
dstawiający sen fundatora, ks. 
skiego *| i św. Antoniego nad wej- 
do cmentarza, Oba te obrazy, wy- 
ine dość poprawnie, świadczą o talen- 
je i uczynności młodego człowieka — 
je bowiem bezinteresownie (za zwro- 

0 kosztu farb). 
jednak restauracyi konie- 
st wystawienie głównego ołtarza, 
organów, posadzki i t. p., na 
powoli i skromne napływają 


[uż obok kościoła Reformatów ukoń- 

no gmach seminaryum nauczycielskiego 

j tych dniach oddano go do użytku pu- 

przenosząc zakłąd z dotychcza- 
lu w ratuszu, Kr. 


z książe Zbarażski, (ur. w r. 
Met Końskowoli), wybie 
Eyezna, OpiewAna 2a sżyny Bwo_wier- 
> czlowiek nader, bogaty, uozam 
W Sa, 1826 findował kości 
w Solcu, zdopatrzywszy gjo onie 
Ja Wooda poznany" 


z zamknął: powieki Zyg- 
nński, wyborny prawoznawca, 
lity rzecznik i panczysie! młodych 
obrońców, gwiazda pierwszej wiel- 
pół wieku. przyświęcnjąca 1a- 
m Pzówikńć Ś.p. Krysiński, ma- 
praktykę w, kraju, umarł 
! albowiem bezinteresownym 
w poświęceniem pracował dla swego 
i.— Budowa szkoły Konarskiego roż- 
zostanie dopiero w r. przyszły! 
st,; Jan Bloch, prezes kolei Dą- 
kiej, powołany został na członka kolei 
liowo-zachodnich.— Biblioteka po-pi- 
rzy kościele św. Krzyża za inicya- 
l E. ks. Popi areybiskupa 
», będzie uporządkowaną, — Sio! 
pisze nową powieść p. t. „Homo no- 
Błowa* 


ięki staran 

| Palkiewicza, probosza i kanonika, 

ta, Antoniego" Snowadzkiego, kościół 

likołaja ulegnie gruntownej restaura- 

|= Z Wielunia donoszą organowi miej- 
wami, żo w miastoczku tem w domu j 

[z tamtejszych izraelitów w mieszka- 

nowanem przez dwóch pisarzy puł- 

ów, wykryto gipsową formę do 

ia falszywych 20-to kopiejkówek. 

o w tok 


c, 
oddział Banku włościański 
6 otwarty jeszcze: w ciągu r. b-— 
ft, Ubezpieczeń „Now-York* robi tu i w 

świótne interesa, liczba ubezpi 

się wzrasta. > 

mauzoleum rodżiny Schreible- 
owane jest w stylu gotyckim.— 
szo posiedzenie powakacyjne Tow. 1ó- 
0 odbyło się w środę ubiegłą. 


tyta po kartofiach. Dla wszytkich 
ó p Rady oniej dla tych, którzy 
ie grunta, ważnem jest bardzo 
ż W jaki sposób należy uprawiać 


a rolnicza. 


= 


= 


żyto po kartoflach? bo dot, /ehczasow: - 
by, nie wielkie dały rezultaty. Zo 
kartofliska jarem zbożem z przymieszką 
rozmaitych traw, nie przedstawia korzy- 
ści. pewnych, gdyż w latach mokrych i je 
den | drugi plon często zawodzi, wskazanie 
więc sposobu korzystniejszej uprawy żyta 
jest podwójnie ważnem dla gospodarzy, 
dyż żyto nie tylko nie wyklucza uprawy 
traw, ale jest zarazem ochroną i zabezpie. 
Szeniem dla nich.  Najodpowiedniejszym i 
W, kilku miejsowościach: wypróbowanym 
już Środkiem, okazało się zasiewanie w 
kartoflach po fowtóraem wprzód okopaniu 
ich, łubinu jako Pognoju pód przyszły siew 
żyta. Rzgdy kartotlowe powinny być tak 
prowadzone, ażeby siew rzędowy łubinu 
przypadał w sam środek bruzdy, t. j. jeśli 
siewnik Siedersiebena, mający 9 stópii 4 
cale, ustawionym będzie na 6 rzędach kar- 
l, to rzędy łubinu powstaną po obu 
stroriach kółek siewnika, i tym sposobem 
wytworzy się w tych 6 rzędach kartofli 5 
przestrzeni czyli pólek łubinu, mających 
Po 28%, cali = 112 cal. Przy nawracaniu 
siewnika nie wchodzą koła powtórnie na 
rząd ostatni, tylko na bruzdę następującą, 
a rzędy łubinu, prowadzone przez bruzdy, 
inogą być dostatecznie pokryte, gdyż sie- 
wnik porusza i rozsypuje na nie ziemię z 
rzędów kartoflowych. Robota ta wymaga 
wprawdzie starania i uwagi, ale daje się 
łatwo i dokładnie przeprowadzić. Kubin 
w ziemi gpulchnionej, wschodzi szybko i 
rozwija się dostatecznie, a gdy łodygi kar- 
toflowe usychać zaczynają, rozrasta się 
i krzewi bez przeszkody. Kartofle,j mając 
więcej wilgoci przez zacienianie ziemi łu- 
binem, zyskują jeszcze na tej uprawie, a 
gdy czas kopania nadchodzi, łubin jest już 
właśnie w tem stadium, w którem na po- 
gnój użytym być powinien. Po wykopanin 
(artofli, pole przeorywa się i zostawia czas 
jakiś w spokoju, a około I października 
zasiewa się na nietm żyto. Ziemia niewy- 
palona promieniami słońca i zasilona po- 
gnojem łubinu, zawierać będzie daleko 
więcej części pożywnych, a. gospodarz nie 
poniósłszy znacznego kosztu (przy nader 
nizkich cenach łubina), uprawi pole i uzy- 
ska lepszy plon żyta. 


Lieytacye. 

= Rząd gubernialny radomski podaje 
do wiadomości powszechnej, że:d. 20 wrze- 
śnia (2 października) r. b. w biurze tegoż 
odbędzie ię licytacya (in minus) zapomocą 
opieczętowanych deklaracyj na dostawą ży- 
wności dlajaresztantów więzienia radomskie 
go i sandomierskiego od d, 1 stycznia 1889 
r. do tegoż dnia r. 1890, oddzielnie na każ- 
de więzienie, od ceny za jedną porcyę 4re- 
sztancką w więzieniu radomskiem 8.36 kop. 
i sandomiorskiem 8.49 kop. 

Warunki licytacyi mogą być przepatry- 
wane. każdodziemnie, wyłączając świąt. w 
wydziale Wojenno-policyjnym tegoż rządu. 


Rozmaitości. 


Kosa i kamień. Kolo 
mężczyzm pyta drugiego 
rozmiarów : 

— Za pozwoleniem, ź kim mam przyjom- 
ność mówić ? 

— Jestom adwokat X, 

— (zy podobua?., Toż jabym mógł schować 
pana do kieszeni. 

— Być może, lecz wtedy m 
rozumii w kieszeni, 


Kolosalnego wzrostu i tusz; 
"bardzo. asazupiych 


'yś pan więcej 


iż w głów 


Dr. Edmand Drewnowski. 
zamieszkał w Radomiu, przy ulicy Lubel- 
skiej w domu p. Bełkowskiej, 
Leczy choroby wewnętrzne, dziecięce i ko- 
e08, 


Wiadomości polityczne. 


W stosunkach międzynarodowych nie 
stało się od czwartku nic takiego, co by 
niepokoić mogło umysły lub zuchmarzać 
jaśniejszy horyzont polityczny Europy. 

"Ten pokój chwilowy — zaczyna niepo- 
koić pisma berlińskie, które wyprowadzo- 
ne z cierpliwości: tendencyjnem jakby 
milczeniem prasy francuskiej, w sprawie 
zamachu Garniera, jednomyślnie usiłują 
dowodzić, iż sprawca zamachu nie jost | 
wcale obłąkanym. Przedstawiają go w Ber- 
linie jako fanatyka politycznego i ponow- 
ny dają wyraz oburzenia na czyn zuchwa- 
ky Jst to, wolją guty,zgtoża aby ża 
mach podobny mógł się spełnić na niety- 


kalnym gruncie ambasady obcego mocar- 
stwa, zwłaszcza, że nieustanne jątrzenie 
uczuć ze strony prasy francuzkiej każe się 
obawiać, żę znajdzie się takiż sam fanatyk, 
któremu powiedzie Się spełnić zamiar mor- 
derstwa, a wówczas wytworz, się położe- 
nie bez wyjścia. Na tle 
aktu na „fanatyzm* polityczny francuzki 
„Nordd. allg. Ztng* decyduje ostatecznie, 
że szowiniem dziennikarstwa francuzkiego 
wytwarza atmosferę, której wpływ na sła- 
be, niepoczytalne umysły wkłada fanaty- 


*kom broń w rękę i popycha. ieh_ do zbro- 


dni. W obec tego, zdaniem berlińskiego 
włeiborganu nietylko prasa tamtejsza, lecz 
cała Francya jest odpowiedzialną za za- 
mach Garniera na urzędnika ambasady 
niemieckiej, Więc?... 

Zagadkową i tajemiczą jest podróż Bou- 
'langera, Widziano go na kilku miejscach 
jednocześnie — podług doniesień dzięnni- 

irskich wypadałoby sądzić, że był jedno- 
częśnie w Bremie, Hamburgu i Kolonii. 
Urzędownie: podawanym celem jego wyja- 
zdu, była jąk wiadomo podróż do Szwecyj, 
przyczem prasa bulanżystowska lubiła da- 
wać do zrozumienia, że Boulanger poje- 
chał i do Rosyi, gdzie świeży jego wybór 
w trzech a francuzkich miał 
jakoby bardzo wzmocnić jego. popularność 
i zapewnić mu owacyjne przyjęcie. 

Pomimo zaprzeczeń pism francuzkich i 
hamburskich „National Ztng.* oświadcza, 
iż podróż Boulangera do Niemiec jest fak 
mis=nao eng e piej 
że gdyby Boulanger, podobnie jak niegd 
Gambetta, miał Aoże odwiedzić kand, 
rza państwa, stałoby się to samo, co miało 
miejsce, gdy Gambetta zameldował swoją 
wizytę. Książe Bismark odradził mu, aby 
tego nie robił a to z powodu, iż każde 
zbliżenie się do niego francuzkiego polity- 
ka grozi temu ostatniemu utratą wpływu 
na rodaków. 

Niektóre pisma berlińskie z niezmierną 
radością podnoszą znaczenie toastu, wypo - 
wiedzianego w Malmo przez króla szwedz- 
kiego Oskara, po powrocie z Berlina ; nie- 
które dzienniki uważają się nawet w 0bo- 
wiążku poświęcenia temu wydarzeniu na- 
czelnych artykułów. Nietrudno jednak so- 
bie powiedzieć, że serdeczny tonst był lo- 

i serdi przyję- 


giczuem następstwem jecznego 
cia, jakiego król doznał nad Spreą ze 
strony dworu i ludności; oprócz tego nie- 
masz chyba o, w Europie, któremu 
REŻ" łatwiej utrzymywać dobre stosun- 
ki z Niemcami, jak właśnie Szwecyi, któ- 
rej „położenie geograficzne zabrania brać 
udaj w polityce mocarstw centralnej Eu 
ropy; Szwecya nietylko wszakże stoi po za 
obrębem t. źw. wielkiej polityki, lecz jest. 
jeszcze jednem z nielicznych państw, a mo- 
że jedynym krajem, którego interesu nie 
krzyżają się z interesami Niemiec. 

odczas bytności cesarza Franejszka- 
Józefa na manewrach w Galicyi,. przybę- 
dzie tam z Bukaresztu, dla powitania go, 
rumuński minister spraw zagranicznych, 
pan Carpiadjutant króla Karola, Bobescu. 
W manewrach galicyjskich wezmą udział 
dwa korpusy galicyjskie wraz z częścią 
korpusu koszyckiego. 

wDo , Politische Correspoudenz" dono 
szą z Rzymu, że „Riforma* zapewnia, iż 
odwiedziny cesarza Franciszka-Józefa u 
króla Humberta nie były nigdy przedmio- 
tem układów między obecnym rządem 
włoskim a gabinetem wiedeńskim. W po- 
ważnych sferach politycznych Rzymu ws- 
razają żal, z powodu nieustannego powra- 
cania prasy do tego przedmiotu i chęci 
wyzyskania go publicystycznie. Komenta- 
rze. podobne do drukowanych w. „„Tribu- 
nie”, która sądzi, iż wizyta cesarza Wil- 
helma w Rzymie postawi w szczególne po- 
łożenie + trzeciego sprzymierzeńca, spoty- 
kają się z publiczną naganą. 

„Corresp. de 1 Est* donosi, że kardynał 
Scbiaffino był niedawno w Schlangenbadzie, 
gdzie widział się z królową Tzabellą. 
Utrzymują, że przedmiotem tej wycieczki 
kart ył projekt zlania się obu ga- 
łęzi Śrustji burbońskiej w Hiszpanii, za 
pomocą małżeństwa syna don Carlosa, don 
Yayime, z księżuiczką Austryi, najstarszą 
córką królowej-regentki, Małżeństwo to 
byłoby poprzedzone przez formalne zrze- 
czenie się don Carlosa, wszelkich pretensyj 
do tronu. Kuzyn don Carlosa, hr, de Caserte, 


złożył królowej-regentce akt uległości, z0- 
zwalając, aby oba synowie jego kształcili 
się w państwowej szkole wojskowej. 


tego ogólnego , 


Proces Parnella z „Timesem** przyczynił 
się do jeszcze wię] jo rozdrażnienia u- 
mysłów. Ażeby pokryć znaczne kószta o- 
wego procesu, otworzono składki nietylko 
w Irlandyi i Anglii, ale nawet w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki północnej. Ducho- 
wieństwo irlandzkie bierzę udział w owej 
składce, chcąc temsamem złożyć dowód, iż 
niezachwianie stol przy sprawie narodowej 
i żadnym wpływem nie da się nakłonić do 
popierania rządu angielskiego. 

Wszędzie też w Anglii odbywają się o- 
becnie mityngi, , które AR yzadka dzien- 
nym za 3 sprawę irlandzką. Nawet sę- 
dziwy Gładstone dał sig nakłonić do wy- 
stąpienia publicznego, w którem dowodził, 
iż program homerulów ma jedynie racyę 
bytu i powinien stanowić podstawę poje- 
anal zła Anglii z Irlandyą. Wprawdzie 
„old grand man* utrzymywał, iż zawsze 
żywił podobne przekonanie, tymczasem 
„Times* wra z jego mów poprze- 
dnich przekonał dobitnie, iż dawniej pro- 
gram homerulów wydawał się Gladstone'o- 
wi aktem spiskowca, przeciw któremu na- 
leżało wystąpić z całą surowością prawa. 

Pomimo tych nieścisłości przemówienie 
dawnego przywódcy liberalnych nie pozo- 
stanie bez korzystnego wpływu na sprawę 
Irlandczyków. 


Cierpliwości Szan, Panie! 
ą 


Kwestyę, podniesioną przoz niego, zpożytkujo- 
my, lecz obecnie brak nam miejsca, 

Pana Z. NA takich szukac jaś się dobrze 
znamy Sparzyliśmy się na „korespondencyi 
« Seydłowia-Y sa podobną dzlękajey 

Pani K. 8... Nie Szan. Pani, 
kie bowiem kwostye, dotycząco 
dzinnych, uwzględnione być w piśmie naszem 
nie mogą. Wie o tom Szan. Pani oddawna — 
a jednak zajmuje nam” Pani czas swojom na- 
tręctwem! 


% targów zbożowych i pro- 

duktowyc! 

W Radomiu we czwartok ubi ód 

świa ieraalitów targi zbożowe były bezezyn: 

ne. — Z Warszawy dla, tejże samej przyczyny 
brak jest sprawi ł 

w Sdańska pszenica, żyto i jęczmień mocno 

wi 


usposobienie na okowitę mocno 
ń-paźdz. 


A» wrzesień 23.4, mr. a 


Rozkład jazdy na kolei J 


Twangrodzko- Dąbrowskiej 
od dnia 1-gó (13-g0) maja 1888 r. 


Z Iwangr. do Dąbrowy | „minuty 


Wych, z Iwangroda | 11 
7. « Radomia 

5 e Bzina 

m. 2 Kielo 4 
przych, do Dąbrowy | 10] 
Z Dąbrowy do Iwangr. 
Wych. z Dąbrowy | 610 rano | 11/10 w noe 

w. z Kięle 13 4 

5 2 Bzina 2 ( 

», z Radomia | 418 , | 806 rano 
przych. do Iwangr. 6, 10 > 
Z Koluszek do Ostrow 
Wych, z Koluszek |10|24 wiec. 


w. £ Bzina 
przych, do Ostrowca | 8|46 rano 
Z Ostrow do Koluszek 
Wych. z Ostrowca | 1205 pop. | 1 

w, % Bzina 318 „ | 6/16 rano 
przych, do Koluszek | 648 wiec | 1.61 pop. 

Godziny przyjścia i odejścia pociągów ozn- 
«zone podlig czasu warszawskiego. 

Wszystkio powyżoj wykazane pociągi na sta- 
cyach Gpstamych: Longo, Dąbrowa i Koc 
liszki, komunikują się z pociągami dróg sąsio- 
Siek ama iacyi Bain, pociągi słównoj l 
krzyżują się z pociągami odnóg. 


Na odnogach pogranicznych 


Austryjackiej, 


Strzemieszyce odch. | 151 pop. 
Granica: przychodzi | 2,14 70 
Granica odehodzi 


957 wice 


jranica G 4T rano 
Strzemieszyce przy. | 5/07  „, 
Pruskiej. | 
Strzemieszyce odch. 


Strzemicszyce przy. | t/ 
/Z powyższych pociągów wychodzące ze Strzó- 
mierzyć dzjeć przyctydzyca do takowy w 
wieczór są w bezpośredniej kommanikacyi z po- 
dróg, zagranicznych, w Strzemieszy- 


i 
sh, w Siezemieszy- 
ów aria Dąbowakie, Pan 


Sprzedaż i kupno. 
Do sprzedania! 


Majątek ziemski w sandomierskiem, Włók 
9, bez słażebności — Bliższa wiadomość 
w Redakcji. 


DRZEWKA. 


owocowe 
są do sprzedania w dobrach $uehaa. 
Stacya pocztowa Białobrzegi. 

W Sławnie, 6 wiorst od Radomia, 
tryki rozpłodowe do sprzedania. Dwa 
ogrody owocowe do zadzierżawienia a 
jeden do sprzedania. 


W. dobrach Świ poczta 
Sandomierz, jest do pzy 
10 do 15 rubli sr. za 


tryków 
zskakę: 


Potrzebny chłopiec do roznoszenia 
„Gazety Radomskiej” i do obsługi Re- 
dakcyi, od 15 do 16 lat wieku. 


BEZ 
EKSIGCATORA 


i Gudronitu 
Osuszam wilgoć w miesz- 
kaniach i niszczę grzyb 
drzewny ta ńs z ym i pe- 

wnym środkiem. 


S. T. Wieczorkiewicz. 


Bliższa Wiadomość w Redakcyi 
„(Gazety Radomskiej". 


Wyroby Brocara w Moskwie: 
jakoto: 


Wody Kolońskie, 

Woda Kwiatowa, 

Perfumy potrójne i poczwórne w ozdobnych flakonach, 
Niydło Gw w niczem nieustępujące najlepszym wyrobom 


francuskim A 
otrzymał i poleca: 


ALBRKIANDBR NMABELEM 


Perfamerya, ulica Lubelska. 


Aleksander Haertel 


NIESKOKEJAWE. 


FABRYKA TABACZNA 
A. N. Szaposznikowa 


w PETERSBURGU 
oleca Szanownej Publiczności papierosy zwijane w gilzach 
hezykieju, ż prawdziwej francuskiej bibułki ryżowej firmy 
Abadie w Paryżu. 


NIESKLEJANE 


Nr, LOQZĘ % mak 's ko. 
3 0 sztuk 6 kop. 
Nr 60 ( r: 3 kop. 


Upraszam o zwrócenie szczególnej uwagi na wysokie ich zalety. 


Nabywać można we wszystkich składach tabacznych i dystrybu- 
cysch w Warszawie i na prowineyi. 


Fabrykant Tabaczny A. N. SZAPOSZNIKOW. 
NJESS ROCEJA NE a 


'seg olpeqy paeqóą — 8109 SueS san 


Potrzebna jest kobieta, średniego 
wieku, do zajęcia się całkowicie domem 
przy dwóch osobach. Ulica Lubelska 
Nr. 124 pierwsze piętro. 


RIi ŁZA) 


Niężezyzna młody, lat 28, inteligen- 
tny, urzędnik z pensyą 800 rs., poszu- 
kuje żony panny lub wdowy, młodej, 
inteligentnej, zdrowej i wesołej, posag 
choć mały — wymagany. Reflektantki 
raczą nadsyłać adres z fotografig: Ra- 
dom, posłe restante pod literami W. K. 


jgatorski i 

wybór obić papierowych „I. 
fenennbauma prze 
niesiony został naprzeciw cu- 
kierni p. iverta— Tam sklep 

c iumi papierowemi, szta- 
ikać 


|ement fabryk krajowych i zagra 
nicznych. Piece kaflowe 
zwyczajne i porcelanowe. Hbrzwi- 
ezki pan Tę do pie- 
ir: COpIC: glinkę i pia- 
sek. ogniotrwałe. ABeski i ba- 
le sosnowe rozmaitych rozmiarów. 
Exieator jedyny środek prze- 
ciwko wilgoci. ęgiel ka- 
mienny i drzewo opa- 
lowe. 


POLECA 


Karol L. Wiekenhagen. 


Szwajcarskie Pigulki 


APTEKARZA RICH. BRANDTA. 


Znane od lat 10, zalecine przez pierwsze powagi świata lekarskiego 
i chętnie używane przez publiczność, jako środek domowy leczni- 
czy, tani, przyjemny w użyciu, pewny i nieszkodliwy, wypróbowany przez 


Prf. Dr. Korczyński Kraków 
v. Frerichs, Berlin () 
2, Q.Witt, Kopenhaga 
„ „Hertz, Amsterdam 
w w Reclam, Lipsk (f) 
>» Gietl, Monachium 
% „ Forster, Birming- 
ham. 


Prf. Dr. R. Virchowa, Berlin 
D. Lambl, Warszawa 
Zdekauer,Petersburg 
Zoedersfidt, Kazań 
Scanzoni, Witrzburg 
Brandt, Klausenburg 
v. Nussbaum, Mona- 
chium. 


CE 
DE) 


przy nieregularnem działania trzewiów brzusznych 
cierpieniach wątroby i przewodów żółciowych, he- 
morroidach, leniwem wypróżnianiu i przewiekłem 
zaparelu stolca i ztąd powstających cierpieniach, bólu i zawrocie głowy, 
duszności i braku apetytu, przy ehrenicznym katarze żołądka 
i kiszek. 

Szwajcarskie pigułki Rich 
z powoda łagodnego ich działa 
stwo przed ostra działającemi 

Dostać można w sptokach K. 

Do każdegogpudołoczka dołączo: 


randta cieszą się wielkiom powodzeniem u kobiet 

ją w chronicznych wypadkach na pierwazeń 

lumi, wodą gorzką, kroplami, miksturami itp. 
Cosarstwa. 

jest przepis użycia. 


Czerwone, BialeorzSzampańskie 
M Dostać można w znaczniejszych handlach Win w Warszawie i na 
prowincyi — Główny Skład dla 


ŚR WINA GRUZIŃSKIE 


Księcia J. K. Bagralion- Muchrańskiego 


Najlepsze ze wszystkich Win Kaukazkich, nieustępujące w dobroci i pełności 
francuskim a o 100% tańsze. 

Wina te na wystawie przemysłowej w Moskwie w 1882 roku zaszczycone 
zostały jedyną najwyższą nagrodą 
„Herbem Pa ń s t w ać 
ze szczególnem odznaczeniem za prowadzenie wzorowego gospodarstwa 
winnego. 


rólestwa w Warszawie, Senatorska 24 


* Redaktor i wydawca D” Rewoliński. 


Budowniczy 


LOSZDNSKI:$* 


Filia w Radomiu 


przy ul. Lubelskiej w domu 
Dutowa. 


Osuszanie wilgot- 


nych mieszkań różne- 
mi środkami, 


Plótno gudronitowe 
do krycia dachów i ja- 
ko warstwa izolacyjna 
na fundamenta. 


Osuszanie plam wil- 


gotnych na murach 


frontowych, powstałych 
z zadawnionej wilgoci lub 
grzyba domowego. 


Osuszanie murów i 
nowo wznoszonych bu- 
dowli zapomocą wentyla: 
cyi, drenowania, pi 
eyalnej konstrukcyi itp. 


Konserwacya drze- 


WA, wystawionego na dzia: 
łanie wilgoci atmosferycznej 
(od gnicia, robaków i grzybe 
ka). 


Zabezpieczanie 
od grzyba drzewnego 
nowo wystawianych 
budynków. 


Niszczenie grzyba 
drzewnego w domach 
mieszkalnych i budo- 
wlach. 


Zarządzający filią 


JÓZEF SZPAK. 


W drukarni J, K, Trzebińskiego w Radomiu. 


4 


ów spes 


